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Dziś Pe łn ia .

W śród  uszczęśliwiającego pobyto NN. C ES A R . 
S T W A  Ich mość w W arszaw ie, z l ę h  $Tajiaśniej- 
szą RDD Z I IV Ą , sp e łn io n ep i i  zostały o aj gorętsze 
życzenia  W y cho w an ek  Alcxandryriskiego i nsly- 
,tutu, k tóre  na nowo dostąp iły  zaszczytu powitania 
Najdostojniejszej Swej O p iek u n k i ,  albowiem w d, 
7 <n b. in. o kwadrans na Iszą z po łpdnia ,  W. CESA- 
R Z O W A  Je jm ość ,  wraz z J. G. W. W. X iężq iczką  
,OLGĄ i J. K. VV. Xiężniczką M A R IĄ  Jdeską ,  w 
|towarsystwie JO. Jf iężnej .Je j  >n cści W a r s  z a.  
w s k i e j  , * D am am i dworu, rac,zyła najłaskawiej 
p rzy  być do tego instytutu. ^Święte pobudki ReJi- 

;gji « uczuciami najwyższego h o łdu  i wdzięczności 
* ączone ,odży"  iły  szczerą  chęć w wychowankach, 

R n ^ rp C*^St°*C*  ̂ Powt<̂ r*y^y ulubioną itn pfefoi : 
n r tn i i» i -C w0Waj' C E 5A RZA i C ESA R SK A  JE G O
£  , •  J ? \  -P00**®1 przeds tawione przez W in a
CroZZea O chm is trzyn ię  wyroby robot ręcznych 
ty c h le  W ych ow anek ,  z Monarszą łask«wos'cja i 
p o b ł a ż a n i e m ,  p r z y i f l e  prze* CBł ą  N a j j a ś n i e j s z ą
R O D Z IN Ę , d o p e łn i ły  m iary  ich uszczęśliwienia. 
W ychow anki korzysta iąc  z udzie lonego im N aj­

w yższego  pozwolenia , p rzeds taw iły  postępy swoie 
w ta lentach. N. C E S A R Z O W Ą  z Monarszą ł a s k a ­
wością wchodząc w  szczegóły  zabaw W ychow a­
n e k ,  uprzy iem nia iących  iin wolne od nauk chwi- 
le ,  raczy ła  zwiedzić ogród  Instytutowy, a razem  
być obecną  ćwiczeniom gim nastycznym , . trosk li­
wością JO . Xiężnej W a r s z a w s k i e j  d la  ich. 
zdrowia i  rozwiiania s i ł  fizycznych  urządzonym. 
Za powrotom do głów nej sali,  W ychow anki d e ­
k lam ow ały  celniejsze wyjątki znakom itych Auto­
rów, nadto tłurńaczyły się z czynionych im py t-ń  
» histrrj,-. . p o c z e m  zw ykłym  p o rz ą d k ie m  udały  
*’? do sal iadąlnjrrh , a po.odśpiewafliu aszczegól- 
bcm  zadowoleuiem Najjaśniejszej M O N A R IH N J, 

odlitwy Pańsk ie j  „O jcza  nasz," zasiad ły  da  
Pr*8 U" Nl P ^ NI kosztuiąc potraw dla uczennic 

*yi ządZonych,i  znalazłszy we wszystkich szcze- 
31 domowego zarządu ins ty tu tu  znamienitą

wygodę i troskliwość, w ujmujących łaskawością  
wyrazach, raczy ła  objawić W uej G rolte i O c h m i­
strzyni tegoż Instytutu zup e łn e  Swoie zadowolenie 
i wdzięczność Monarszą. Uszczęśliwione tylą d o ­
brodziejstw v, S razem  rozczulone w spania łą  o p ie ­
k ą  M O NA RSZĄ  W ychow ank i  tego Ins ty tu tu ,  
towarzysząc N. C ESA R ZO  M E J  do poiazdu, po ­
n ios ły  w ofierze najwyższym względom M O N A R ­
SZ Y M  łzy  wdzięczności, ho łd  i u w ie lb ie n ie .—  
C z ło nek  R ad y  G łów n: Sudownic.zej i In sp e k to r  
J e n e r :  d ró g  i k om m unikac j i  iądowodych i wo­
dnych  P. Przyremhel, przeznaczony przez Radę 
A dm inistr :  na Kommissarza Rządowego do robót 
technicznych przy budowie d rog i  żelaznej W a r ­
szawsko- W ied e ń sk ie j .  —  Zawiadamia się szano­
wnych Rodziców i O piekunów  uczącej się m ło ­
dzieży, iż zapis uczniów do G im nazjum  G u h ern :  
i S zk ó ł  Obwód: w W arsz: i w G ub ern j i  Mnzowiec: 
rozpocznie  się z dn iem  Ą is W rześ :  r. b. i o d b y ­
wać s i ę  b ę d * , 'e  J o  d .  ia/ 3ogo t. ni.  od godz: 9  zra- 
n a d o ! 2 t e j  w y j ą w s z y  N iedz ie le  i Ś w i ę t a .  K ażdy  
z szanow: Rodziców i O piekunów  obowiązany o- 
sobisc ie  stawić się z uczn iem , w celu powzięcia 
in fo rm ac ji  w tym względzie p o trzebn e j  a nawet 
koniecznej.  Ostrzega się p rzy tem , iż spóźnia iacy  
się do zapisu Uczniowie, czyli to w u p ły n io n y m  
rok u  do G im nazjum  G ubec: w W arsz :  i w G u b e r ­
nji uczęszczający, czyli też  nowo przybyw aiący ,  
sami sobie winę przypiszą , ież.eli dla b ra k u  m iej-  
sca przyiętem i nie  zos taną .—  W  d n iu  9 b. m. 
pok ilkodn iow ej  chorob ie  p rzen ios ła  s i ę  do w ie­
czności M arj aa na z Zawadzkich  pierwszego ś lu ­
bu Kow alska, ostatniego I I  ojciechowska; w ża­
lu  pogrążeni Syn, C ó rk a ,  Mąż i Fain i l ja ,  z ap ra ­

sza ją  p rzy iac ió ł  i K rew nych  na o b rzęd  p o g rze ­
bowy zwłok z m ar łe j ,  dziś na godzinę  5tą z po łu ­
dnia  zdouiti N. 1102 w R ynku G rzy b o w sk im .—— 
Zeszyt 5ty S łow nika  Połsko-Rossyjskiego  koń- ■ 
csący Lit: M. i zeszyt 4ty części R ossy jsko-P o l­
ski*/ do Lit: J , wyszły « d ruk u .  N iezad ługo  za-
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tem odbior ą Sza: P r enumera to rowie  pierwsze to­
my  i ednego  i d rug i ego  Słownika;  lecz ponawiam 
p rośbę  o rych ł e  nades ł an ie  należności  prenu-  
meracy jne j ,  wraz z Listą im ienną  P ren um era to ­
rów. J. (iliksberg , Ks: Szk:  Pub!:  w Król;  Pol: — 
Nowy sk ł ad  nut muzycznych F r  .Spinas  i Spó łk i  
przy ul icy Senator skie j  N r  460,  o d e b ra ł  Pocztą 
najnowszy Wa lec  Lannera  pod ty tu ł em : f u r o ­
ra. K unstler-B all-T dnze, d z i e ło  156,  złp.  3. —  
N a k ł a d e m  sk ł ad u  muzy:  G . Sennew alda  wyszły 
2 Mazury na f c r t ep j a n ,  Iszy J. Nepilego ,  ofiaro­
wany Pannie  Cichorkiej; drugi  S. ■Łodwigowskic' 
go, ofiarowany Pann ie  SU faaiji Parczewskiej. —  
Wczoraj  w Reda:  Kur j e r a  złożono dla Iustytutu 
in. z. dzieci  zł .  2,  od Apołonji  Kucha rk i  z Nale-. 
wek,  za wyjście bez opowiedzenia się i za na d ­
zwyczajne zuchwalstwo « oświadczeni em,  że Ku­
cha rka  nie ma pot rzeby opowiadać się. —  Gdy 
z przyćzyny ciężkiej  s łabpści  moiej  widoki P ano­
ramiczne  przez n ieiaki  czas by ły  zamknięte ,  o t e ­
raz znowu otwarłem:  zostały,  przeto mam zaszczyt 
upraszać Prześwietną Publ iczność,  aby innie teraz 
iak dawniej  l icznem odwiedzani em zaszczycać r a ­
czyła .  Konstancja Henning. — Wczoraj  w W i e l ­
k im  Teat r ze  przywołani ,  po B y ć  kochanym  J Pani  
H alpert, a po M arsie  i Flor z? JP sn i  Hess, JPanny  
W e n d t , Traw na  i S tra u s  po 2 -k roć  i JP.  M orys. 
—  (Art .  na . )  Używaiąc w tym roku  wód minera l :  
w B u sku , pos t anowi łem w chwilach wolniejszych 
od kuracj i ,  zwiedzać piękne pos.tronne okol ice  
Krakowsk i e ,  między i nnemi  przyszła  kolej  i na 
miasto W iś lic ę ,le i^ce o pó łt ory  mi l i  od B uska , 
gdz ie  ob e j r z a ł em  co tylko tamże by ło  godnem 
widzenia ,  a powziąwssy wiadomość o hodowaniu 
Jedwabnictw a  p rzez  miejscowego Bur mist rza P, 
Józefa Baczyńskiego, ud a ł e m się do tegoż prosząc 
o dozwolenie widzenia z ak ładu ,  obejrzawszy t a ­
kowy,  p r ze ko na ł em się że Wł aśc i c i e l  obok do ­
p e ł n i e ń  powinności Urzędu swoiego,  nie szczędzi 
ani pracy,  ani kosztów, ażeby doprowadzić  z cza­
s em  do wydoskonalenia tak pożytecznego p ło ­
du k ra iowego ,  a nadto z n i em a łe m pie l ęgnowa­
n i e m ,  zasadzone w liczbie k i l ku  tysięcy drzewka  
morwowe, wszystkie prawie p rzy jęc i em się,  nie*

szczędzoną pracę  wynagrodzi ł y.  Oby podobne 
zak ł a dy  więcej  Zwolenników znalazły,  a wtedy 
Jedwabnic two do wysokiego stopnia doskonałości  
p rzy j śćby mogło ,  i zrównać się,  albo i p r zewyż ­
szyć z zagrani cy dotąd sprowadzanemi  p łodami .  
Ula tern pewniejszego urzeczywistnienia z eb ra ­
nego iuż owocu, usnuty moteczek  z wzorową c i e r ­
pl iwością przez có rkę  właściciela rzeczonego za­
k ł a d u ,  z łożony został  w Sklepie Ubogich w W a r ­
szawie; gdzie  takowy widzieć można za włoże­
n i em co ł aska  do puszki  tamże przygo towa­
nej dla prawdziwie nieszczęśl iwych.  A .

7. Petersburga tv/ s i  Sierpnia. —  Przez Ukaz 
CRSARSKI  do Kapi tu ły o rde rów,  mianowani  Ka ­
walerami  orde ru  Sgo S t a n i s ł a w a  2giej  klas-  
sy,  w l iczbie innych,  b. obwod: Mar sza ł ek  obwo­
du Białos tocki ego Sztabs-Kapi tan M ichałow ski, 
Radzca Nowgorodzk iego Rządu gube rn :  Radzca  
Kol: Strokow ski i Prezes  Wi t ebsk i e j  Izby Sl iarbo:  

S t a n u  GiiśŁelutski,
7. Krakowa i i . W rześn ia . —  Stol ica nasza na ­

pe łn ioną  b y ł a  od k i l ku  dni  t ł umami  ludu po- 
bożnego ,  z powodu wiadomej  uroczystości  b ł o ­
gosławionej  B r o n i s ł a w y .  Prócz mnóstwa 
kompan j i  p r zyby łyc h  z chorągwiami  (n i ek tó r e  
nawet  z muzyką)  z Król:  Polsk:,  z Galicj i ,  Czech,  
Morawy i Szląska,  wszystkie obe rże  nape łn ione  
b y ły  gośćmi.  Zapowiedziana  p rog rama tem na 
dz ień 2 b. w . processja od  XX.  D om inikanów  
na Zwierzyni ec ,  odbył a  się z wielką okaza ło­
ścią bez najmnie j szego n i e ł adu ,  wpoś ród  n a t ł o ­
ku ludu,  k tór ego  liczba p rzesz ło  15,000 w tym 
dniu wynosić mogła;  przedwczoraj  zaś i wczoraj 
odby ły  się w Kościele PP.  Norbertanek na Zwie ­
rzyńcu uroczyste Nabożeństwa;  iutro msza śp i e ­
wana w kapl i czce  na g ó r i e  B r o n i s ł a w y ,  d o ­
pe łn i  reszty obchodów r e l i gi j nych  z tego powodu.

Francja. —  W  c h w i l i  przej azdu Króla  prze* 
Itlarquiz do Bulo/i, z ab rak ło  i ednemu z iego Ad* 
jutanlów,  konia.  P- M ulany, obecny w biurze po- 
cztowem,  ofiarował  Adjutan(owi własnego konia- 
, , J akże Pan wrócisz do Bulo/i?" zapy ta ł  drugi* 
„ W r ó c ę  pieszo,”  odpowiada P. M ulany. Król  
usłyszawszy tę rozmowę,  r z e k ł  do  p o d r ó żn i k * :
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„Pozna ię  * pański ej  mowy,  ż e iesteś tr la n d c ty  
kięm ."  „ T a k ,  Najiasniejszy Panie;  ale teraz ie- 
s t em F ra n cu zem ^d y l  od lO c i u l a t / o s t a ł e m  w tyra 
k ra iu  natural izowanym.  ’ „Pon i eważ  * grzeczno- 
ści ofiaruicsz twoiego konia moiemu  Adjutantowi,  
■iadajże Pan do moiego poiazdu.”  „ N .  Panie,  ie- 
s t em sk r om ny m Kupcem »in. . .”  „Czyżeś  tni nie 
powiedzia ł ,  *e iestes' tutejszym Obywatelem? " —  
24go z. m .  oddz ia ł  ce lników z Tournay, po jma ł  
k i l ku  kontrabandzis tów,  którzy z g romadą  psów, 
p rzemyca l i  towary iedwabne;  18tu psów o b ł a d o ­
wanych towarami zabrano- —  Dzienniki  ganią,  źe 
f r eg a ty  pod dowództwem Królewicza Xcia Jo in • 
aillc (Zuęwil) ,  maiąc sobi e poruczcną inissję ża ­
ł o bn ą  Ao wyspy S ie j H eleny, za t r zymały się ie- 
dnak  na 3ch miejscach,  po d  R adyxem , M aderą  i 
T en ery ffą ,  gdzie  wyprawiano uczty dla Królewi-  
cza, tak,  iż ok rzyk i  radości  wzbilały się nad k a ­
ta f a lk i em przygotowanym do przyięcia zwłok C e ­
s a r z a . —  Adu- i r ał  L alande  wraca niezawodnie do 
Francj i ,  gdzie  maią zasięgnąć iego r ad y  wzglę­
d em  sprawy wschodniej .  —  P. Conte (Ką t )  D y re ­
k to r  iener a lny  poczt,  - o t rzymał  od Suł tana o rd e r  
Pi is Zan fft ih a r .

H iszpanja. —  Esparte.ro u d a ł  się z Harceto- 
n y  do M atao; za tem nie towarzyszy Królowej  
do W alencji; iego wyiazd. wznieca uwagę powsze­
chną.  —  Królowa udziel i ła  dymissję  swoim Le ­
karzom,  którzy nalegal i  na nią,  aby zwiedzi ła  
Barcelonę, pod  pozorem,  że tameczne wody są 
koniecznie  pot rzebne dla zdrowia Donny Izabelli.

Niemcy. —  Lord Beaaval (Bowal)  Pose ł  ang: 
przy dworze Austrjae: ,  bawiący w K enigsw arth  
Przy Xciu M etternichu, m ia ł  z amia r  wyiechać za 
Orlopein do Londynu.; lecz świeżo przysłano  mu 
rozkaz,  aby  pozostał  na miejscu swoiego urzędo­
wania.

Gazeta Królewiecka  z d. 29go Sierpnia  obej -  
®uie  obszerne opisanie uroczystości  wjazdu,  k tó ­
ry NN.  Króles two w dniu tym do starożytnej  sto.  

*d’t ^ russ  odbyć raczyl i .  Wszystki e  domy ulic 
° g(r a m )r B randebu r sk i e j  a l  do zamku iak naj- 
ione0" ” "* * P°  cz^ ci '  wspaniale b y ły  przystro-  

’ 1 lu *amego rana  niezl iczone t ł um y  In-

dzi snuły się po ulicach,  czekaiąc p rzybyci a u- 
wie lb i anego Monarchy i Mons rchini .  Wszys tk ie  
cechy z hucznemi  muzykami ,  a na czele cech r zc -  
•źników konno,  udały się na spotkanie  NN.  Pań» 
stwa. O godzr 51ej huk dział ,  odgłos  wszystkich 
dzwonów i wywieszenie ba nde r  i chorągwi  z wszy.  
s tkieb wież i okrętów,  zwiastowały przybyc i e  naj ­
dostojniejszej  Pary.  W chwili gdy  przez most  
zie lony p r ze j eżdża ł a ,  wielki  okrę t  Gulzeit z war* 
sztalu spuszczono. Na zamku Dygni tarze K ró l e ,  
stwa i najwyżsi Urzędnicy,  NN.  Państwo powitali .  
W i  eczorem miasto wspaniale by ło  oświet lone.

Turcja . —  S lg o  z. m. skończył  się ostateczny 
t e rmin ,  wyznaczony Wice -Królowi  E g ip tu  do 
przyjęcia warunków uchwały londyńskiej; zatem 
obecn ie  Krok i  woienne mus ia ły  się iuż rozpo* 
cząć,  ieśli  Alehmed si/i odrzuci ł  ofiarę pokoiu.

Iiazm aitołci. —— 3 fabryki  a t ramen tu  w Her U. 
nie toczą z sobą c i ąg ł ą  wojnę w p ismach ,  s taraiąc 
się wzaieinnie oczerniać; k ażda  utrzymuje,  iż ma  
czarno na białem , iakoby tylko iej udzielono wy.  
ł ączny  Patent  do robi en i a  a t r amentu;  k tór e jże  
* n i c h  w i e r z y ć  ? —  Biedak  okryty ł a ch m an am i ,  
p r z eb i e g a ł  p r z e d  k i tką  dniami  i e d n ą  z  n a j b o g a f .  
szych u l i c  Paryża. D r ę c z o n y  g ł o d e m ,  staie p r z e d  
sk l ep em  J u b i l e r a  i wyciąga swoię wynędzn ia ł ą  
r ę k ę  po j ałmużnę.  Bogacz sięga do kieszeni  i da-  
ie  ubog iemu ma ł e  wsparcie ,  w tern nadchodzą  
dwaj gwardziści  municypalni  i aresztuią b i eda -  
k a  za żebractwo.  „Puszczajcie!  puszczajcie! wo- 
ł a  aresztowany;  puszczajcie nieszczęśl iwego H i e ­
ronim* P ertuis?” Jub i l e r  za us łyszen iem tego na .  
zwiska,  uwolni ł  ż eb raka  z r ąk  poliojantów,  k t ó ­
ry m  d a ł  rękojmię.  Dobroczyńca  widząc się s a m
na sam z oswobodzonym,  zapy ta ł  ca ły  zdziwiony ; 
„ C ó ż  to Pana przywiodło do t ak i ego  ubóstwa,  Pa .  
na n iegdyś  bogatego? ’ „ A c h  mój  ła skawco,  o d ­
r z e k ł  Pertuis; p rzed lOcią laty maiąo wyiechać 
do Anglji ,  zgubi łem pul jares  z sum mą  150,000 fr . 
w b i l etach. ” „ J a k ż e  pul jares  w y g l ąd a ł ? ” „ B y ł  
to zwyczajny saf janowy z moią  cy fr ą . ”  „ P r o .  
szę do moiego gabinetu. ”  Na  uzupe łn i eni e  t e j '  
powias tki ,  t r z eba  tylko dodać ,  i i  zacny Ju b i .  
l e r  b y ł  właśnie  znalazcą owego pul jaresu,  a od«



k r y w s r y  w ł aś c i c i e l a ,  * * u ó c i ł  m u  c a ł ą  s u m m ę  
i p o ł o w ę  z y s k u ,  k t ó r e g o  dt r o b i ł  się  l ęini  p i e ­
n i ę d z m i .  Ł a t w o  s o b i e  wys tawić  r a d o ść  u sz c z ę ­
ś l i w i o n e g o  P e r tu i t .  —  L e k a r z e  a n g ie l s c y  u c zy ­
n i l i  d o ś w i a d c z e n i e ,  ?,e os.-4>y i n ie s z k a i ą c e  w LU- 
sk oś ci  p ó l  obf i tych w b u r a k i  i m a r c h w i e ,  c h o r u t ą  
na  d y a r j ę .  —  N a j p i ę k n i e j s z a  Dz iewi ca  na ś w i ę ­
c i e ,  m a  z n a j d o w a ć  się w h a r e m i e  S z u c h a  P e r ­
s k ie g o }  i ej w d z i ę k i  p r z y w i o d ł y  i u i  wi e lu  w i e l ­
b i c i e l i  do  s z a l e ń s t w a . —  9 g o  z. m .  s t awiono 
p r z e d  s ą d e m  d e p a r t a m e n t u  M a r n y ,  w y r o b n i k a  
KI  audjusa  Gitjojt,  o b w i n i o n e g o  o z b r o d n i e  na s tę ­
p u j ą c e :  l g  > L i s t o p a d a  r . I 8 3 0  p o d p a l i ł  do i n  swo- 
iej  T e ś c i o w e j ,  ? 8 g o  P a ź d z i e r :  1831 u t o p i ł  swo- 
ią Sonę i d z i e c k o ;  w Kw ie t n i u  1 8 3 4  c h c i a ł  c t r uć  
wu ia sz ka  i c i o t k ę  swniej  d r u g i e j  m a ł ż o n k i ;  w r.  
1 8 3 5  p o d p a l i ł  3 d o m y ,  w nocy z dn i a  6  M a r ca  r .  
1 8 4 0  p o d p a l i ł  d o m  s wo ie go  są s i ad a  i p o p e ł n i ł  
k r a d z i e S e .  T e n  w y r o d e k  l u d zk oś c i  z o s t a ł  s k a z a-  
ny  na ścięcie- —- Pię tna  a n g i e l s k i e  p o l ec a j ą  na s t ę ­
p u j ą c y  ś r o d e k  na r e u m a t y z m  : P a c j e n t  p r z e d  u- 
d a n i e m  s i ę  na s p o c z y n e k  p o w i n i e n - u m y ć  sob i e  
s c h o r z a ł ą  część c i a ł a  wo dą ,  w k t ó r e j  u go t owa n o  
ka r to f l e;  ta ma  wł asność  u lżen i a  bólu.  —  O b l i c z o ­
n o ,  i i  c z ł o w i e k  w p r z e c i ą g u  70o iu  lat  życia  u t raca  
p r z y n a j m n i e j  J  8 s t óp  b r o d y  pod  o s t r z em  b r z y t e w .

A d in n i s t n i i ą c y  Ge.3arsfkie.mi P a ła c a m i .  W z y w a  
niniejszym Ko p c ó w ,  F a b r y k a n t ó w ,  Rzemieś ln ików,  
Dos tarczyciel i  r ozmai tych  pot rzeb,  zgo ła  wszystkich,  
k t ó r zy  mieć mogą pretensje  za nadzwycza jne  d o s t a ­
wy lob wykonan i a  w czasie ostatniej  bytności  NN.  PAŃ-  
S' l  VV A do Kassy Cesarskich P a ł aców ł śaz ienki  i Bel­
wed er u ,  aby zgłos i l i  się z r achunkami  swemi  w do ­
w ody  zaopa t r zone ,  najpóźniej  w dniach 3cli do h a u -  
cel lar j i  I n t e n de n t u r a l r r j  dla za r achowani a  należyto-  
*ci, gdyż  w razie opóźnienia  się ieźeli  doświadczą zwł o­
ki  w odbiorze swej  należy tości,  sami sobie winę  p r z y ­
pisać będę„musie l i .  1’u ł kowni k  A b r a m o w ic z .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y ,  
la t e r  J a n  l i ra :  z Gub:  Wi t ebsk ie j :  Niepokojczyrk i  

»e e i c n J a r z  St anu  z Wi lna ;  Leszczyński  Ign:  Dzie: z 
e na,  lętka t  tail; Dzie: z Pabianic;  Zakrze wsk i  Tom:  

* Z e ,e ° » * K  .Bieży óski  Jul :  Dzie: z Skotnik .
• , o " O . N - i K S l  S M  A,

Sla i ą t ek  od Wa r s z a w^  o d l e w y  mil  2 i V, ,  a od 
zzose W i o r s t ę  I, w ptzyieninej  okol icy po łożony ,  iest 
do sprzedania  zwol i i e j  ręki ;  oł.zzeriiość t ego  rcaiątku

wynos i  wł ók  che łmińskich  60 g run t u  Nr a  1* i p o ł o ­
wę  pszennego,  ł ąk i  w tychże  są obszerne ,  p r zy t em 
lasek przesz ło  3 włóki  obt j i nui ący ,  w k tó ry m się znaj- 
duie Ol szyna ,  Dębina ,  B.zost .  i duża  i lość Chrós tu ,  
a osobl iwie przy brzegach rzeki ,  dworek  i z abudo­
wania  są w dobry m stanie.  Maiąoy chęć nabycia,  po- 
wziąść może wiadomość  w Warszawie  u Zega rmi s t rza  
Czern i cka  przy ul icy Długiej  pod Nr  557.

Maiąićl t  od War sz awy  o d le g ł y  mil 3, a od szosę 
w iorstę ,t, przy rzece,  w przyj emnej  okol icy p oł ożo ­
ny,  iest  do sprzedania  z wolnej  ręki ;  obszr rność  t ego 
mai ą t ku  wynosi  wł ók  Che łmińskich  30. g r un t u  Nru 
1 “ i */s rzęści  pszennego,  ł ą k  w miarę obs/erności  
tyęł iże dóbr ,  test  i lość odpowiednia ;  zaś n i euż y t kowe ­
go g run t u  wcale  się nie znajduie;  zabudowania  g o ­
spoda rs k i e’ znajduj* .się w dobr ym stanie i obszerne .  
Jtlaiący chęć nabycia ,  powziąść  może bl iższą w i a d o ­
mość w 'Warszawie u Zega rmi s t rza  Czernicka  p r zy  
ul icy Długiej  pod Nr  557.

W  mieście •Łaskarzewae-7 mil od Warsz: ,  iest na sprze­
daż w środkn r yn ku  Dom z p o r z ą d u e m  pomieszkaniem i 
zabudowaniem gospnda rs k i em,  z ma ł ym Ogródk i em fru- 
j l to: ,  w k t órym z wie lką  korzyścią  można za łożyć  j aki e­
m u  Cyru l ikowi  ( k t ór ego  właśnie  w tern mieście n i ema) ,  
lub Rzemieś ln ikowi ,  Gar kuchn i ę ,  a pod czas i a r ma rków 
liib ndpps tów,  wie lką  z t ego mieć można korzyść:  dom t ea  
niewiecej  iajt 2,000 kosz lpwać będzi e . - K t oby  ż y c z y ł gu  
nabyć ,  niech się zgłosi  do St róża na Lesznie Nr  726,  a on 
Wskaże właściciela;  pod tymże Nrem,  są na sprzedaż 2 
Konie  j i a r e ,  rosłe ,  z Chomonła iu i  aug ieh ,  Kocz now y ka-
r sc i any i Z eg ar  angiel ski  szafkowy z eXcytarzein.

Nr  (11 D  oroźki  zaginał ;  znalazca raczy oddać do 
Ciura  Pol icj i  w Ratuszu.

Chcąc ,  aby po 3-kęotnem ogłoszeniu w Kur jerze 
Nr o  225,  229 i 234,  pewniejszą wiadomość o t rzymać  
o losie i pobyc ie  Ojca  niego,  Wojci echa  Radz i szew­
sk i e g o ,  zamieszka ł ego we wsi  Słupie -Sta r e j  w Gubernj i  
Sandomierskiej ;  upraszam pokorni e ,  aby  na mój koszt ,  
. t akowej  wiadomości  udziel ić r aczono W W.  Ka c z an o w­
skim,  mieszkniqeyin pr zy  wlicy Bednarskiej  w domu P a ­
na Bednarski ego,  na l m piotrze od f rontu,  a Ci mi t ako ­
wej u d z i e l ą —  Mar j auna  z Radzi szewskich  Z y k i e w ic z -

Dzis' r ano r i ep ł a  s topni  10- Wczora j  w po łudn ie  16-
1 E A T R  W I E L K I .  Dziś (  zani iast  ogłoszonej  ), ^  

raz  L a n d a r a .  22 raz R y c e r z  i W ieszc zka - K ari’ 
ta ta . Bezpła tnie .  J u t ro  8 raz L u d w ik a  L inieroL  
Dla n i epewm j pogody ,  dziś widowisko w P o m a r ań ­
c z a m i  nie będzie.
v Dziś na Foxa l u O R K I E S T R A  W R O C Ł A W S K A *

J u tro  w  h<iri<lluM aiewskiego p r z y  u l ic y  B ed n a rsk ie j;  
.Śniadanie: S a m i a n ,  Sscs t tpak,  Ka r p ,  Okoń ,  I in, Kara** 
W ę g o r z ,  Mak aro u, Pieczeń bara : ,  Ka c z k a ,  Po l ęd  wi**’3» 
P o t ra wa ,  Kot l e ty ,  Kurcaęta ,  Raki ,  etc.


